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Z KRAKOWA DNIA 24. MAIA :312 Roku W NIEDZIELĘ. 


Z Krałowa d. 13 Maia. 

W dniu dzisieyszym ftosownie do 
wyższsch rozkazów Jaś. Wiel. Jenerał 
Biegański kommeuderuiący w Departa- 
menuie Krakowskiem opuścił Miało Kra- 
kow. — Wyiazd Jego smutne wzniecił u- 
czucie w sercu rych wszyfkich, którzy 
cnoię należycie cenić umieią. — Gorliwy 
o dobro publiczne Obywatel, szczery 
przyiaciel, uprzeymy dla wszyfłkich, u- 
miał kazdego pozyskać serce, — Przy do- 
pełuieniu obowiązkow kommendanta, był 
razem Opiekunem Departamentu , — Kra- 
kow Go nigdy nie zapomni, i dzicń po- 
wrolu Jego w te mury uroczyście obi ho- 
dzić będzie. — Jaśnie Wielny Prefekt z 
Urzędoikami Prefektury i Obywatelami 
zajechali Jaś. Wiel. Jenerałowi drogę o 
1/2 mile od Krakowa, gdzie Prezy dent 
Miata Wiel. Zarzecki z Urzędnikami Mu- 
kicypalnemi, i Cbywatelami Miafta iuż 
przybycia Jaś. Wiel. Jenerała oczekiwał. 
— Po ,kohczenym śfiadaniu, przez Wiel. 
Prezycenta Municypalności przygotowa- 
nym, kazdy z przytownych z łzą w o- 
czach wyrurzał Jaś. Wiel. Jenerałowi u- 
czucia przyjażni, i wdzięczności, i przy- 
krość rozfian:a słodził sobie nadzieją prod 
kiego J+ge powrotu. — Cto ieft lift urzę- 
downy, iki Jaś. Wiel. Prefest po otrzy: 
maney wiadomużci o wyieżdzie Jaś. W iel. 


Jeneraia do Niego napisał: 
Prefekt Departamentu Krakowskiego 
Do- jaśnie Wielmożnego jenerała Bry gady 

Biegańskiego , Arzyża Woyskowego 

Aawalera. 

M yczytana w odezwie JW. Jenerała 
wiadomośc, iz na mocy wyższych rozkąe 
zow oddalasz się z powierzonego Admini- 
firacyi moiey Departamentu, — nie mo. 
gła iak tylko naybkolesnieysze, tak na 
mnie, iak na umysłach wszyltkich mie. 
szkańcow sprawić uczucia. Przywykli- 
śmy od dwoch lat przeszło, nie tylko ua 
wazać w Tobie niespracowanego w obo- 


wiązkach kommendanta Departamentu 


,Urzędnika, ale nadto tego, który przez 


swolą słodycz, utrzymywana w woysku 
karność, i rzadką bezfironność, przywro- 
cit w Departamencie między bracią różne. 
go powołania tę larmoniią, która w dą- 
żeniu do dobra publicznego, ieit konie- 
cznie potrzebną. 

Pozwol JW. Jenerale, abwm iako tło- 
maez uczuciow Departamentu Krakowskiea 
go Obywateli, i naoczny świadek Twoie- 
go poświeceuia się, zapewnił Cię o wdzię» 
wy. 
raził Ci, me tak żal Ich z tego rozftania, 
— bo spiesząc dla obrony Oyczyzny na 


czności 1 szacunku Mieszkabcow, i 


plac honoru powołaniu Twemu ielłeś po- 
Siuszuy , lak raczey tęsknoię , abyś iak 
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nayrychley okryty wawrzynami zwycię- w kształcie krzyża Łacihskiege wybsdo» 


ftwa wracaiąc w nasze mury, powrocił 
Departamentowi Przyiaciela i Opiekuna. 
Pewni iefieśmy, że człowiek cnotli- 
wy i moralny w każdym zawodzie utrzy» 
ma swoy. charakter, a ztąd nie płonuą 
mamy nadzieię, że i szczęście będzie Ci 
towarzyszyć, i Oyczyzna, ieżeli przy- 
padkiem nie nadgrodę, to przynaymniey 
Imie Twe w pomnikach swych zapisze,— 
W Krakowie d. 13 Maia 1812, z 
(Pod.) Wodzicki, Prefekt, 
Wroński, Sekr. Jen. 


Dokończenie Rozprawy czytaney na 
publicznem posiedzeniw Towarzyfi- 
wa Królewsko - Warszawskiego 
Przyjacioł Nauk d. 30 z. m. preóz 
Piotra dignera. 

W naftępnych wiekach architektura 

w Polsce iednym torem, iak i w obcych 
narodach wzraltała; a pomimo przeszkod, 
które uftawiczne woyny z sąsiedzkiemi 
narodami wyfławiały, mimo tylokrotnego 
zburzenia kraiu przez dzikie hordy, wzno- 
siły się iednak po całey Koronie i Litwie 
kościoły, klasztory , zamki, i inne publi. 
czne okazałe budowy. 

Narod nasz, chociaż w kształcie bu- 
dowy naśladował dziwaczny guft sąsia- 
dow, iednak chętnie przyymował wzory 
dobrego smaku, skoro ie poznał. 

Krakow, iako ftolica, pięknemi gma- 
chami ozdobiona w guście Włoskim. Za- 
mek Krakowski za Zygmunta ftarego, i 
kaplica Zygmuntowska, za Zygmunta Au- 
gula wzniesiope na końcu wieku XV. w 
guście Michała Anioła Bonarotti, tudzież 
kościoły 5. Piotra za Zygmunta III. w wie- 
ku XVL iS, Anny przez Akademiią Kra- 
kowską, aa wzor architektury Rzymskiey, 


- 


wane, mimo ich powierzchowności , co 
do wewaętrznego rozkłądu, zasługują na 
pochwałe znawcow. 

W Warszawie kościoły: Sakramen- 
tek za Jana Kazimierza, i S. Krzyża Mis- 
syonarzow przez Maryą Gonzage, nie ze 
wszylłkiem poganić można. Pałac Kra- 
sińskich zwany, i Willanow za Jana III 
wzniesione, okazuią ślady dobrego guftu. 
Po żeyściu z tronu Jana Kazimierza, nikt 
nie opiekował się młodzieżą narodową, 
aby się w kunsztach doskonaliła. Nasi 
rodacy ćwiczący się w nich niedoznawali 
Rządowego wsparcia; przeto bardzo mała 
onych liczba poświęcałą się tym umieię- 
tnościem, Przecież z tych, ile razy o- 
śmielili się ubizgać va popisach publicz: 
nych w akade nii Rzymskiev, żaden ni- 
gdy co do gulłu, z zadziwiaiacym dla ob- 
cych przykładem, nie odszedł bez pozy- 
skania celuiącey nagrody. 

Dopiero za Stauisława Augufia Ba. 
dzał.się guft dobry; zbliżanó się w budo- 
wniótwie do piękney prolłoty, Leże woy- 
skowe, mieszxanie wieyskie Króla, czo- 
ło kościoła katedralnego w Wilnie i inne 
budowy w fłolicy i po kraiu w Koronie i 
Litwie , nosiły cechę lepszego guftu, któ- 
ry wydawał się tak w gmachach iuż 
wzniesicnych , iak i w tych, które w zna- 
czney liczbie na ozdobę lub potrzeby kra- 
iu przez Rząd Naywyższy wyftawić za- 
mierzono, a których aaysmutnieysze klę- 
ski kraiowe do skutku przywieść nie do- 
zwoliły, 

2 Paryża d. 6 Maia. 

N. Król Neapolitański przyiechał de 
Paryża. 

N. Cesarz przekonawszy się, iż we 
Francyi znayduie się więcey zboża niżeli 
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potszeba na wyżywienie mieszkańcow, i takowa:— Kapitan Bawaliro opuścił Ma- 


że tylko handlerze i spekulauci iego dro- 
gość robią, rozkazał przete zabronić han- 
dlerzom zakupywania zboża, i samem 
tylko rolnikom wolno iel wywozić Ra 
Sprzedarz na targi zboże lub mąkę. 

D., 3 b.m. przyjął N. Cesarz przed 
mszą w pałacu Si. Cieud ciało dyploma- 
tyczne. Pod czas tey audyencyi fławione- 
mi mu były nallępuiące osoby: 

Przez Xcia del Campo Alange, am: 
bassadora Hiszpańskiego: Xżęta Berwick 
i Alba, szamtelan Króla Jmć Katolic- 
kiego; P. Gomez Xara, podsekretarz po: 
selliwa w Paryżu. Przez Xcia Carighano, 
am bassadora Neapolitahskiego : P. Males- 
pina , pużkownik Króla Jmć Neapolitań- 
skiego. Przez Xcia Bassano, minilira 
związkow zagrauicznych: P. Hallenkreuz, 
major gwa;dyi Króla Jmć Szwedzkiego. 

Po m zy mieli szczęście bydż fa- 
wionemi przed J. C. K. Mość Baron Nico- 
lai, Baron Brusse, &c. 

D. ıı Kwiewna podpisał J. C. K. Mość 
związek maėzeńskı między Baronem ( au- 
liacourt, jenerałem dywizyi, przełożo: 
nym nad paziam, i Panną d'Aubisson de 
la kEeuullade. 

Senat na ofiatnim posiedzeniu swo- 
im wdał uchwałę przyłączaiącą niektó- 
re własności do dóbr koronnych. 

Zapewaiaią, iż NN. Cesarftwo uda- 
dzą się d 8 b. m. w podroż do Drezna, 
gdzie widzieć się będą z niektoremi koro- 
nowanemi głowami. 

Lzieonik pańftwa umieścił mafię u- 
iący artykuł z Hiszpanii : Kapitan Ba- 
waftro, członek legii honorowey i dow: d- 
ca korsarskiego okrętu Nieufiraszony, zło- 
zzł w kancelaryi wicekonsula w Almeria 
Tapport oswoim krążeniu, którego treść 


lagę d. 29 Stycznia 1812 i tego ieszcze 
dnia opanował przez zachaczenie szebekę 
i inny angielski natek, Oba wyfadowa. 
ne były suchemi towarami w wartości 
50,000 pialirow. Zabezpieczywszy Bawa- 
firo obie te zdobycze, wyszedł na nowe 
pod żagle; krążył około wyspy Alborand, 
gdzie ścigała go angielska fregata, ale 
uszedł szczęśliwie do Almeria. W nocy 
wypłynął znowu na morze, ścigał 6 flat- 
kow, przymusił dwa większe do osiądze- 
nia na piasku, z których ieden spalił, nie 
mogac go zepchnąć, drugi zabrał z sobą, 
i ciągnął daley swoie krążenie, pod czas 
którego wpędził ieszcze dwa korsarskie o- 
kręiy angielskie na piasek, i spalił. W 
kilka godzia potem polirzegł 3 okręty 
przeciw sobie płynące, z których dwa 
były woienne brygi, a trzeci i8to dzia: 
łowa szebeka. Usitował uyśdź przed nie» 
mi, ale pofirzegł 3 inne żagle pomiędzy - 
któremi była iedna fregata. Tak z wszy: 
fkich ron otoczony i bez nadziei uyścia 
przemagaiącey sile, pofłanowił mężny Ba- 
wafiro zarzucić kotwice pod brzegiem 
między Aguilasi Kartagevą. Po żywey 
przez czas mieiaki walce, widząc nierow- 
ne sity, a nie chcąc dofiać się kieprzyia- 
cielowi w ręce, podłożył ogień w komor- 
kę prochową, i wzbroiwszy wszylikich 
swoich ludzi, karabinami, piftoletami i 
pałaszami, wysiadł na ląd, Lecz tu o- 
czekiwało go nowe niebezpieczeńfitwo. Za- 
ledwo dochodził do drogi ku Grenadzie, 
gdy uderzyli na niego rokoszanie; kilku 
utraciwszy ludzi, widział się bydź przy- 
muszonym powrocenia nad brzeg morski 
swoią łodź na wadę, którey 
Bez wioseł nie mo- 


i zepchnąć 
Anglicy nie zabrali. 
gli ci nieszczęśliwi dolać się indczey na 


Pl 
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wysokość morza, iak robiąc- kolbami. 
Tymczasem polłrzegli rybackie fłatki, 
które lepiey opatrzode były: niżeli ich 
łodz. Natychmiaft wstadło de iedney 
12 ludzi, resztą nie chciała puszczać się 
bez żywności na morze. Zaledwo ci 
śmiałkowie 5 mil upłynęli, gdy zobaczyli 
się od kilku barkow bydź ściganemi, któ- 
re przez 3 godziny za niemi pędziły. Na- 
koniec głod, a bardziey pragnienie znie- 
woliło ich wysiąśdź przy iedney! wieży aa 
ląd, w którey światło spofirzegli. Dway 
maytkowie ftanęli na zasadzce, pochwy- 
cili człowieka, który niosł światło, i ka- 
zali sobie dać chleba i wody , udaiąc się 
za Anglikow. Za pomocą tego małego za: 
siłku, który wieraie pomiędzy wszylikich 
podzielony zoftał, przybył Kapitan Ba- 
waftro szczęśliwie do Almeria. 
Z Londynu d. 22. Kwietnia, 

W iedney z izb parlamentowych za- 
szło d. 20 Kwietnia zdarzenie, które na 
połączone królefitwo nasze ściągnąć może 
nayokropnieysze skutki,  Domyślić się 
można, iż rozumiemy tu proźbę Irlaadz- 
kich katolikow, którą minifirowie odrzu. 
cić kazali. Ten sam z siebie nader nie- 
słuszny i przeciwny polityce czyn, faie 
się bardziey ieszcze niebezpiecznym i za- 
trważaiącym, iż zdarzył się na początku 
rejencyi Xcia Walli. Wiadomo bowiem 
ief wszyfkim, iż on na długi czas nim 
obiął flyr rządu, zapewniał potaiemnie 
naczelnikow Katolickich, iż nie będzie 
się sprzeciwiał przypuszczeniu ich do 
praw obywatelskich, iak tylko dozwolą 
mu okoliczności otworzyć swoie zdanie. 
Nadeszły takowe okoliczności, iecz Xże 
Rejent wcale przeciwnie pofląpił. Jakież 
wyobrazenie mieć może narod o zgwałce- 
niu dobrowolnego i przez kilka lat pona- 


wianege przyrzeczenia? Oto powiedzieg 
tylco można na iego obronę, iz wtey 
sprawie wyrzekł się własnego zdania, a 
poszedł za zdaniem P. Percewal. Lecz 
iakiż los czeka W. Brytaniią, iezeli Xże 
przeznaczony do panowania nad nią, i 
rzeczywiście iuż nad nią panuie, pozwa- 
la sobą rządzić, i ieżeli ielt narzędziem 
miniftra, ciemne tylko i fałszywe wyo. 
brażenia o polityce maiącego! 

D. 17 było powszechne zgromadzenie 
obywatelow miaa Londynu dla wysłt- 
chania Szeryffow względem ich audyen- 
cyi u Kięcia Rejenta, którego mieli pro- 
sić o uwiadomienie, kiedy raczy odebrać 
od nich adres i prozbę. Cała izba na- 
pełniła się obywatelami przed zagaieniem 
posiedzen a, — Gdy wszedł Lord Prezy- 
dent miafta i mieysce sw»ie zaiaął , wyłu- 
szczył w krotkości powod zwołania oby» 
watelow. Domosł, iż Xże Rejsnt odpo- 
wiedział na zapytanie Szeryfow, że fto» 
sownie do zwyczaiu Króla oyca iego w'r, 
1775 odbierze adres i prożbę z rana przy 
ubieraniu się; ale żeby iednak zgroma- 
dzenie wiadome byto, iak się Szeryffo- 
wie ftosowali do danych im przepisow, 
każe o tem zdaną przez nich sprawę prze- 
czytać. Daley prosit Lord Prezydent, aby 
w mowach z tego powodu raczono mieć 
uwagę, że gdy ast w tey mierze należy 
uważać za dzieło Minifirow, nie dozwoli, 
aby święte imie Króla i Xcia Rejenta dø- 
znawało pogardy ; lecz co się tycze Mini- 
firòw, można o nich mowić co się podo- 
ba, bo mogą się bronić sami, i zapewne 
tego nie omieszkaią. * Co do mnie, (rzekł 
daley) nie znam się na polityce; ale to 
wiem, iż powinnością ief moią , iako pier- 
wszego w mieście urzędnika, czuwać nad 
całością praw współobywatelew moich, 


X 


i dla tego za rzecz zgódną z Konitytucyą 
uznałem zwołać was, iakem to dziś uczy. 
sił. Proszę tylko, aby wszyfkie mowy 
były: słuchane uwaznie. ,, 

Pe wysłuchaniu zdaney sprawy przez 
Szeryffow, przy końcu którey dodano, 
iż adres i prożba nie będą czytane przy 
ubieraniu Xcia Rejenta, ale mu tylko ud- 
dane przez Lorda Prezydenta , Szery fow, 
Aldermanow i to członkow zgromadzenia 
w przyzwoitych im ubiorach , zabrał głos 
wśrod oklaskow P. Waithman i tak mo- 
wił: 

” Niemasz nic pożytecznieyszego dla 
dobrey sprawy, iak słuchać w milczeniu 
tego wszytkiego, co może bydź wzglę- 
dem niey powiedziane, czy to ief lub nie 
przyiemnem, bo co powiedzą, wyydzie z 
ut przyiacioł towarzyskiego porządku, 
Nie potrzeba bawić mi was obszerną mo- 
wą. 
sposob podawania prożb ; gdyby pierwszy 
raz odmawiano zgromadzeniu naszemu 
wolności przesłania ich do tronu, w takim 
razie musiałbym obszerniey mowić i roze 
wodzić się nad hitorya Angli, a miano- 
wicie nad hiftoryą przywilejów, o które 
upomina się mialto nasze. Lecz. nieszczę- 
ciem, nie pierwszy raz zdarza się, że 
jeñ zagrożone utratą słusznych przywile» 
iow swoich. Do roku 1775 Lord Prezy- 
dent i obywate'e miafia Łondynu używali 
bez oporu prawa przyfiępowania do Kró- 
la, i podawania prożb Królowi siedzą- 
cemu na tronie. Od tego czasu nie chcia. 
no przyymować adressow i prożb zgro- 
madzenia naszego zwykłym sposobem. 
Przed rewolucyą , to iefł w czasie, kiedy 
narod ięczał pod rządem nayokrutniey- 
szym, zaczął despotyzm od zaprzeczenia 
mialtu Londynowi prawa pocawania 


Gdyby te dziś pierwszy raz szło o, 
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prożb, a w krotce odebrał miaftu przywi- 
leie. Po tym czynie despotyzmu, długa 
zaide cisza naftąpiła; ale pedczas niey 
zebrała się burza, która niebawnie moc 
swoię wywarła, i pozbawiła tronu panu- 
iącą w owczas familiią. Dziwię sięi ža- 
łuię mocno, iż na tę przeftrozę teraz nie 
pamiętaia. Zcpchniono z tronu Angielskie- 
go Stuartow , że nie chcieli słuchac z tro~ 
nu prożb swoich poddanych; a przecież 
w roku 1775 znaleźli się tak ślepi, albo 
raczey tak przewrotai ludzie, którzy Panu 
swoiemu doradzili nie słuchać przełożeń 
iego poddanych, i którzy śmieią Królowi, 
którego są Miniftrami, podawać radę, za 
którey usłuchanie spadł z tronu poprze- 
dnik iego. (Tu powitał rozruch, bo iedni 
te słowa okrzyknęli, a drudzy uwielbiali 
Po uciszeniu się, tak znowu mowił P, 
Waithman.) Gotow ielflem słuchać, co 
kto przeciw mnie powie osobiflego , i o nic 
nie proszę, tylko abym na to mogł odpo- 
wiedzieć. (Tu oklaski.) W roku 1800 
zgromadzenie nasze prosiło rząd, aby nie 
odrzucał propozycyi Napoleona względem 
weyścia w układy o pokoy, Odwałuie się 
do wszyfikich, że gdyby tey propozycyi 
nie odrzucono , wielkieby detąd wyniknę: 
ły pcżytki nie tylko dla Anglii, ale i dla 
całey Europy, a toż nie ieftże między in- 
nemi tysiącznemi dowodem , iż zdanie 
zgromadzenia Londyńskiego ie godne za- 
fianowienia i uwagi rządu? ,, 

Czytał potem P. Waithman proiekt 
uchwały, a potem rzekł: 

» Rzecz dziwna, iż gdy Monarcha 
nie chciat odebrać siedząc na tronie prożb 
od zgromadzenia, przyiął ie dwukro- 
tnie od Rady gminney Londyńskiey , nie- 
równie nizszey co do znaczenia, bo ie 
ma zlane na siebie od całego zgromadze- 
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"nia, Ktożby uwierzył, aby po zwaleniu jenta zasłanoby różami, i dobrzeby tam 


z tronu familii Królewskiey za te, iż za- 
przeczyła prawa podawania prożb , zna- 
lazł się Minier tak zuchwały, który do: 
radził Panu swoiemu, żeby za tym po. 
szedł przykładem ? Taki doradca godziem 
złorztczenia nietylko Monarchy, ale i ca- 
łego narodu.  Wzywam zgromadzenie, 
aby teraz uchwaliło , co przynależy. 
Przed rewolucya , poprzysięgli obywatele 
Londyńscy popierać Reprezentantow swo- 
ich w Parlamencie; lecz zdaie mi się, że 
terażnieysi Reprezentanci nie popieraią 
praw zgromadzenia, a zatem nie warci 
pochwały i względow iego. Czytałem w 
niektórych gazeiach Minifirowskich, iż 
podczas oftatniego wyboru Reprezentan- 
tow władali zgromadzeniem kupcy i ban- 
kierowie. Otoż teraz chcę wykazać ten 
wpływ nieszczęsny , i luszę sobie, że na 
przyszłym wyborze członki gminy będą 
mogły używać praw swoich niepodlegle, 
choćby nawet niektórym przyszło się zebrać 
nazaiutrz. W ninieyszych krytycznych 
ekelicznościach kraiu naszego każdy oby- 
watel powinien dlą zachowania wolności 
oyczyzny swoiey mie tylko maiątek, ale 
i życie poświęcić. „ (Huczne oklaski.) 

P. Favel miał długą mowę na po- 
parcie podanego proiektu przez P, W aith- 
mana, a między innemi rzeczami to po- 
wiedział: 

» Dano w niektórych gazetach Mini- 
firowskich do zrozumienia , że gdy mie- 
szkańcy Londynu chcieli, aby ich proźby 
doszły do tronu , powinni byli inaczey ie 
ułcżyć. Tu prawda iasno sie wycała. 
Ach! gdyby zgromadzenie zezwoliło było 
na adres i prożbę napisane w pochle- 
bnych wyrazach, ani watpić, iż drogę 
fo pałacu 5, James i do pałacu Xcia Re- 


deputacyą przyięto. Ale sądzę, iż mam 
rzecz do obywateli niepodległych i peł. 
nych charakteru, których zdania żaden 
wzgląd prywatny nie zmieni. Mogę przy- 
toczyć w tey mierze przykład niepodiegłe- 
go członka zgromadzenia naszego , który; 
lubo ubogi, gdy go pamawiano niedawno, 
aby podpisał uchwałę napisaną w gospo- 
dzie publiczney „odpowiędział: Wolałbym 
uciąć sobie rękę, niż podpisać inną wu- 
chwałę, iak te, którą na powszechnem 
zgromadzeniu przyjęto, ( Tu oklaski). 
Spodziewam się tż na przyszłym wyborze 
Reprezentantow członki obieraiące. "temiż 
samemi zasadami niepodległości powodo 

wać się będą. Marcel większego doznawał 
ukontentowania na wygnaniu, anizeli Ce- 
zar.widząc u nog swoich Senat, Gdy zaś 
tak blisko Roię posągu Lorda Chatam, 
przychodzą mi na pamięć słowa iego wy- 
rzeczone w izbie wyższey : Zdawało mi 
się, Żem widział na twarzach waszych 
uśmiech pełen wzgardy, gdym mowił o 
zgromadzeniu obywatelow Londyńskich ; 
lecz składa się one z ludzi, z któremi łą- 
czyć się mam sobie za chlubę. Pomniy- 
cie, iż ieden Lord Prezydent Londynu był 
z liczby tych, którzy od Króla tyrana 
pozyskali wielką kartę, tę tarczę naszey 
wolności. — Tak to Lord Chatam sądził 
o zgromadzeniu Londyńskiem; a przecież 
nawykliśsmy od lat kilku widzieć, iak ie 
odpędzaią z przed oblicza Królewskiego, 
odrzucaią prożby iego, i niektóre człon- 
ki iego karcą surawo! ,, 

Czytano potem proiekt uchwały po- 
dany przez Pana Waithmana. i przyietą 
go wśród hucznych oklaskow iednomyśł- 
nie. 

Powilał wtedy z mieysca P. Wai- 
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thmau i rzekł: — ”* Stosownie do przyię. 
tego proiekta podiię wniosek, aby zale- 
cić Reprezentaniom miaiła Londynu w 
parlamencie , ażeby całego wpływu i wy- 
mowy użyli na poparcie prożb, których- 
by celem było poprawic nadużycia, wy 
jednać ufłanowienie nowych związkow han- 
dłowych, a nadewszyfiko, wolną i rowną 
reprezentacyą ludu w parlamencie.,, 

Wniosł potem uchwałę, dążącą do 
padania mocy i rozkazania Szeryffom, a- 
by w ręce Xcia Rejenta oddali powyższe 
uchwały imieniem Lorda Prezydenta mia- 
fa, Aldermanow, i członkow jeneralney 
Rady gminney Londyńskiey. 

Uczynił daley P. Waithman uwagę, 
iż obawiał się, aby podany przez niego 
wniosek nie był nadaremnym, gdyby u- 
skuiecznienie iego polecono Reprezentan- 
tom zgromadzenia Londyńskiego. ” Przy- 
pominam sobie (rzekł) owę chwilę, kie- 
dy nalegałem, ażeby członki parlamentu 
przełożyli pobudki, które ich odwiodły 
od głosowania na oddalenie Pułkownika 
Mahon, którego większość Parlamentu u. 
znała niegodaym piałowania urzędu, iaki 
mu dać chciano. Mniemam, że gdyby 
tym Reprezentantom pozwolono było u- 
sprawiedliwić się z ich poltępku w |zgro- 
madzeniu naszem , chętnieby ich słuchano, 
boby zapewne sami przeciw sobie mowili 
( Huczne oklaski). 
z naszych Reprezeńtantow nie potrzeba u- 
pominać, bo ten zawsze gotow popierać 
nasze żądania w Parlamencie; ale P. Cur- 
tis oświadczył dawniey , iż on obeydzie 
się bezinfirukcyi, bo wolne ma sumnienie za 
przewodnika. Niechayże wyfiąpi, i wy- 
tłumaczy ftan sumnienia swoiego wow 
czas, kiedy nie chciał głosować, gdy 
rzecz była w parlamencie przeciw skut- 


Pana Combe , iednego 
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kom wyprawy Walcherońskiey. (Zawo- 
łano niech się tłumaczy!) Nie spuszczam 
ia się na sumauienie w rzeczach publicz- 
nych.  Aiboż przez tak długie, bo sie- 
dmioletnie, trwanie parlamentu przekup- 
fiwo i łaski Minifrow nie znaydą przyfię- 
pu do sumnienia wielu Reprezentantow ? 
(Powszechne oklaski. ) Inny Reprezentant 
( P. Shaw ) oświadczył także, iż w pewney 
okoliczności widząc potężną fakcyą w par- 
lamencie, wyszedł zizby nie chcąc gło- 
sować, Słowa te iego godne zaifie uwa- 
gi, i iawnie dowodzą, iż ten Reprezen- 
tant poczytuie większość par'amentu za 
fakcyą. (Powszechne oklaski.) Ale zaraz 
po nim inny Reprezentant (P.Price) po- 
wiedział, że izba niższą ieft nayczyftszem 
zgomadzeniem, iakie kiedy bydź mogło. 
Nie wiem, iak ci Jchmość będa się broni- 
li; lecz mogą się bronić, zwłaszcza, gdy 
ieden znich edwoła Się do swoiego su- 
mnienia, w którym to razie należy mu 
mieć bardzo twarde sumnienie. (Powszech- 
ne oklaski j.,, — Tu wszyscy czterey Re- 
prezentanci zabierali głosy na swoie u: 
sprawiedliwienie ; ale ieden tylko P. Com- 
be był wysłuchany z oklaskami, inni zaś 
okrzyczani. 

Przyfiąpiono nareście do grosowania 
na wniosek Pana Wairhmana, i raką 
przyięto go większością, iż tylko cztery 
głosy były mu przeciwne. 

Z Oerebro d. 20. Kwietnia, 

Dziż otworzył Król iposiedzenia sey- 
mu nalłępuiącą mową do ftanow: 

» Wielki interess oyczyzny zniewolił 
mnie znowu do zasiągnienia waszey rady 
przed oznaczozym przez konftytucyą cza- 
sem. Od ofłatniego przed moim tronem 
zgromadzenia waszego , niektóre przez was 
pofianowione dla dobra i bezpieczeńfiwa 
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pyczyzny uchwały, zofiały przez doświad- 
czenie czasu zgłębione. Jezeli do losu 
ludzkeści należy, ażeby z prawdziwą gor- 
liweścią potączyć słuszność z mogącemi 
nadarzyć się zawadami w wyborze do te- 
go dążących sposobow, tedy powinne 
bydź dla was, rownie iak dla mnie na. 
der wielką pociechą, gdy wcześnie zapo- 
biedz możemy niedogodnościom, które 
przez zmianę okoliczności zrządzone zo- 
aty, a których dłuższe trwanie mogło» 
by szkodliwe dla wewnętrzney ekonomi- 
ki oyczyzny pociągnąć za sobą skutki, — 
W przełożyć wam się inaiącyh do ulep- 
szeń propozycyach uznacie, pewny ieliem, 
dobrzy Panowie i Męże Szwecyi, słuszne 
zaufanie , które w waszem sposobie my- 
ślenia względem mnie i kraiu zawsze po: 
kładałem i pokładam. Zwołałem was w 
w chwili, w kiórey wielkie i ważne wy- 
padki za oyczyzną naszą zdaią się Euro- 
pie grozić nowemi nieszczęśliwemi zda- 
rzeniami. — Przez położenie swoie zapew: 
niona przeciw wszelkim koniecznem obo- 
wiązkom , przymuszona uledz kierunkowi, 
który może sprzeciwiać sie będzie wła- 
snemu iey interessowi, Szwecya spo- 
dziewać stę wszyŘkiego może przez ie- 
dność, odwagę i chwałę; lecz znowu 
wszytko ltracić przez domowa n'ezgodz i 
śmieszną boiażh. Przez ścisły związek 
między mną i wami, przez wsławiohy 
miecz moiego syna, ( Naftępcy tronu Xcia 
Pontekorwo) przez męztwo zdolney no- 
sić oręż młodzieży naszey, przez mocną 
wolą ludu Szwedzkiego, utrzymać się 
tylko moze świętość waszych Uulanowień 
i powaga waszey wolności. Przez nader 
pożądane przylłady nieprzerwanego zau- 
fania między Królem i poddanemi, przez 


spokoyność i mężną rozwagę w środ burz: 
liwych czasow, muszą się Europeyskie 
mocarftwa przekonać, 1ż samowładność 
Szwecyi bie zasadza się iedynie na obro- 
nie morz , które ią otaczaią. — Do was więc 
należy , dubrzy Panowie i Męże Szwecyi, 
odpowiedzieć moiemu oczekiwaniu, wy» 
nagrodzić fłarania Acia, który będąc row- 
nie bliski moiego serca, iak tronu , kiero- 
wał przez Gługi czas sprawami oyczyzny, 
któremu słaby fan zdrowia molego nie 
dozwalał mi się trudnić; który w ow czas 
umiał dzielną ręką przywrocić porządek, o- 
błąkane umysły uspokoił, wygasły duch na- 
rodowy Ożywił , życie i poruszenie poi. 
wszechnem ufiaaowieniem w kraiu nadał, 
zaufanie i pewność w serca obywateli 
wlał; który oddał mi zapewnione 1 szano- 
wane króleftwo , a gorliwy © moia i oy 
czyzny chwałę, do którey ciągle swoią 
łączy, na mnie i na was włożył wspolny 
i święty obowiązek nie zawiedzenia iego 
nadziei, nauczenia się przykiadu powie» 
cenia, iako też spokoyności umysła, któ- 
ra przezwycięża nicbezpieczeńiitwa. Mu- 
sicie okazać się godnemi daru niepodle: 
głości, który opiekniąca się Opatrzność 
nadała wam i kraiowi w szlachetnym 
Xciu, który obok mnie ftoi. Mosicie w 
iego wftępować ślady iiego słuchać gło- 
su; bo iedynym iego celem ief wasza 
vhwała i wolność. Przez taki tylko spo- 
sób myślenia może Szwecya, po egaiąc 
na męztwie swoich synow, a ozywiona 
świelną sławą moiego syna, spoglądać 
bezpiecznie z niepodlegtey swey skaiy Ba 
sputłoszenia za iey granicami i cieszyć 
się dobrym bytem 1 spokoynością ma 
własnym łonie, ,, 
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Z Wiednia d. 14. Maia. 

Dziś wyiechali NN, Cesarlitwo de 
Drezna. Towarzyszą w tey podroży Ce- 
sarfiwu: W, Podkomorzy Hrabia Wrbna; 
Feldmarszałek perucznik, Hrabia Klenau; 
Szambelanowie: Hrabia Kiński, Hrabia 
Zichy, Hrabia Hoyos, Hrabia Mikołay 
Wrbna i Hrabia Tiautmannsdorf; Na- 
dworny Marszałek i Marszałkowa Cesa- 
rzowey Jmci Hrabfiwo Althann, i Damy 
pałacowe Hrabina Metternich, Lazańska 
4 ©donell. 

Wczoray w wieczor poprzedził tam- 
że NN. Cesarfiwo Minifter flanu, konfe- 
rencyyny i związkow zagranicznych Hra- 
bia Metternich. 

C. K, Jenerał jazdy i ambassador przy 
Cesarsko - Francuzkim dworze, Xže Ka- 
rol Schwarzenberg, przybył tu onegday 
rano z Paryża, 

Z Wilna d. 27. Kwietnia. 

Wczoray przybył tu N. Imperator 


Alexander w dobrem zdrowiu , którego po., 


witali Naczelny wodz pierwszego zaciio- 
dniego woyska, Hrabia Barklai de Toili, 
rządcy cywilny i woyskowy , tudzież wła- 
dze maiafła. W orszaku iego oprocz Kan- 
clerza pańfiwa, Hrabiego Romanzow, 
Hrabiow Koczubey i Arakszeiewa, wielu 
adjutantow , znayduie się także Xże Ri- 
cheleu, W czasie; niebytności Hrabiego 


„xander Sołtykow., 


Romanzow, zawiaduie wydziałem spraw 
zagranicznych w Peterzburgu Hrabia Ale- 
J. J. Mość wyiechał d. 
21 z Peterzburga, a d. 23 ltanat w Psko- 
wie. ( AŻ do tego miala iechał dla wie- 
lości śniegu saniami.)  Mowią, iż JJ. 
Mość był w Rewlu i Rydze, tudzież zwie. 
dził brzegi Dzwiny, potem tu przez Po- 
łock przyiechał. Stoiące w tuteyszem mie- 
ście i iego okolicach woyska tak są licz- 
ne, iż naylichsza chatka ma po 4 żołnie- 
rzy na kwaterze. Liczbę woyska podaią 
rozmaicie, a gwardyi rachuią do 50,060 
ludzi. W moc ukazu pod d. 5 b. m. wy- 
branych znowu będzie w całem pańliwie po 
dwoch ludzi z 500 dusz do woyska. 
Ê Berlina d. 16. Mata, 

Ubieraią tu nowe utworzone korpusy 
konney i pieszey Żandarmeryi; każdy 
pułk dofławił do nich nayzręcznieyszych 
i nayzdatnieyszych żołnierzow. Przezna- 
czenie tych korpusow ieft takie samo, iak 
Żandarmeryi Francuzkiey. 

Cesarsko - Francuzki Jenera? dywizyi 
i adjutant N. Cesarza Napoleona , Hrabia 
Narbonne, który przed 3 tygodniami przy- 
wiozł naszemu Krótowi własnoręczny lift 
sweirgo Monarchy , wyiechał d. 9 b. m. z 
-Rolicy tuteyszey do Kifiryna. 

D. 16 b. m. Marszałkowie Xże Bellus 
ny (Wiktor) i Xze Tauentu ( Macdonaid), 
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tudzież Cesarsko - Francuzki Jenerał dy» 
wizyii Rządca miafia Berlina, Baron Du» 
rutte, mieli szczęście bydź przed Kró- 
łem naszem w  Potsdamie ([iawionemi, 
a potem do Sans -Souci na obiad od niego 
zaproszonemi. 

Marszałek Xże Tarentu opuścił węczo- 
ray miafto nasze, udaiąc się przez Ki- 
Bryn do woyska. 

Z Tulunu d. 28. Kwietnia. 

Eskądra angielska znaydowała się 
wczoray przed portem tuteyszym; Admi- 
ra} nasz rozkazał wypłynąć 8 liniiowym 
okrętom i 4 fregatom , w celu oddalenia 
nięprzyiacielskich fregat i ułatwienia za- 
winięcia 25 ftatkow powiększey części zbo- 

. Żem wyładowanych, z których 15 prze- 
znaczonych było do Marssylii, a 1o do 
tuteyszego portu. Obrot ten zupełnie się 
udał; wszyfkie ftatki weszły do tutey- 
szego portu z armatnemi szalupami Zie- 
mia, Ogień i Powietrze, które ie zasła- 
piaty. 

Z Sztokolmu d, 21 Kwietnia, 

Naradzenia seymu w Oerebro , który 
jszczegóiniey zatrudnić się ma równym po- 

działem podatkow, przez co przybędzie 
krajowi naymaiey milliion talarow, i 
przyięciem nowego spusobu rekrutowa- 
„nia, zaczną się iak tylko zwykłe obrzę- 
dy , iako to ffawienią się przed Królem, 
wykonąnie przysięgi mowcow 4 fanow, 
okazanie pełnomocnićtw deputowanych , 
j t. d, odbyte zofłaną. Nie watpia, ze 
szlachtą , na którey czele marszatkuie Sę- 
kretarz Ranu Lagerbring chętqie przychy- 
li się do osobilfiych ofiar, które tem pọ- 
żytecznieyszemi będą dla kraiu, że rol- 
nik oszczędzony zoftanie. lone ftany pe- 
dobnaż ożywią gorliwość. Chłepski na- 
wet fan, który w cząsie sgymu 1$09 roku 
pkazał mniciaki opor, dał teraz niczaprze- 
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czony dowod dobrego swóiego ducha , od- 
daliwszy z grona swego dwa członki, któ- 
re o niespokóyność podeyrzanemi były. 
Z Wasingtong d. 13 Marea. 

Zdradziecka i czarna polityka rządu 
Angielskiego wyszła nakoniec na iaw. 
Naltępuiące poseiftwo, które prezydent 
Ziednoczonych fianow posłał obu izbom 
kengrussu, sprawiło mayżywsze wraże" 
nie: x - 
” Składam kongressowi kopiie, nie- 
których pism, które znayduią się w se- 
kretoryacie tanu. Okazuią one, iż przed 
niejakim czasem, kiedy Ziednoczone tła- 
ny słuszny gniew swoy przytłumiały i z 
świętobliwą wiernością zachowywały u- 
ftawy pokoiu i neutralności względem W, 
Brytanii, ta wczasie przyiaciełskich za» 
pewnień przez swoiego posła, podniecą* 
ła zaburzenia i bunt w naszych prowin- 
cyach.  Tayny ajent tego rządu podbu- 
dzał skrycie mieszkańcow do nfeposłuszęfte 
Rwa, i intrygował z niechętnemi, dla zaj- 
szczenia za pomocą sił angielskich iedno- 
ści fanow i w wschodniey części naszych 
kraiow zrobienia punktu politycznych 
związkow z W. Brytaniią. Skutek, iaki 
odkrycie takiego spisku w publicznem zgro* 
madzeniu sprawić powinno, nie omieszką 
zapewne zrobić droższey iedności tych flay 
now wszyltkim dobrem obywatelom, któ- 
ra za pomocą Opatrzaości Boskiey ieft 
nayprwniecyszą rekoymiią ich szczęścia i 
wolności. 

(Pod.) Pomes Madifzon. n 
Poselfiwo tosprawiło naygłębsze wra: 


żenie w kongressie, który kazał go w licz- 
bie 5000 exemplarzow wydrukować, Do- 
łączone do miego były liftv Hrabiego Li. 
werpoola i F. Craig, byłego rządcy Kana- 
dy, do nieiakiego Kapitana Hearv, który 
był taiemnym ajentem, g którym ie 
wzmianka w pośeliiwie, Lecz ten ,wyia» 
wit wszyliko. 
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Wydział Ekonomiczny Dobri Lasow Narodowych Departamentu Krakowskiego 
podług Reskryptu JW. Radzcy Stanu, Dyrektora Glago Dobr i Lasew Narodowych 
š dnia 1e Maia r. b. liczbą 108 propinacyą w dobrach Narodowych w całey Ekono- 
mii Czernichowskiey, to ieR Browar piwny, i Gorzelnią o gch garcach z Rekwizyta* 
mi porządnemi i potrzebnemi, tak co do robienia piwa i gorzałki, iako też i szyako* 
wania tyck trunkow na lat sześć, od 1 Czerwca r. b. przez publiczną licytacyą w 
Biorze tuteyszem w domu pod Nr. 116 przy ulicy Grodzkiey dnia 29 Maila r. b. o gtey 
godzinie zrana, z przewozem na Wiśle pod Czernichowem w dzierżawę wypuszcza. 

Ekonomiia Czernichowska, w którey dzierzawić się ma propinacya, składa się 
z wsiow siedmiu, w których dwa parafialne znayduią się Kościoły , ma ludności de 
3000 dusz, i znaczną część galarnikow, trakt do Szląska Pruskiego. — Wsie zaś 
wszyfikie o mil dwie i trzy, naydaley są od Krakowa sytuowanemi. —— Warunki 
szczegolne i ogólne, pod któremi taż propinacya dzierżawić się będzie, przy akcie 
licytacyi ogłoszonemi zoftana. — Każdy wcześnie o nich wiedzieć życzący sobię, w 
Biorze tuteyszem zawiadomić się może. — Kaucyą póiroczney summie rocznego wyli- 
cytowania rownaiącą się w gotowy. h pieniądzach bez procentu zoftawać maiących, 
lub Emphiteuivczną oraz Vadium 4tey części wyrownywaiące ceny fiskaliey , to ief: 
złp. 4,175 licytuiący wprzody złożyć: powinien, inaczey do licytowania przy puszcza+ 
nym bydź nie może. — W Krakowie dnia 22go Maia i8i2. Komar. 

* Podpisany podaie do publiczney wiadomości, iż dnia ige Mca Częrwem t. b. i 
naRępnych po sobie rano od godziny dziewiątey do dwunaliey a po południu od trze- 
ciey do szoftey w Michałowie Powiecie Szkalbmierskim Departamencie Krakowskim, 
w dworze pod Nro ı sprzedawane będą więcey daiącemu i przybicie otrzymuiącemu. 
rzeczy ruchome, do Niassy pozofłałego maiątku ś. p. Jedrzeia Woyciechowskiego na~ 
leżące z bydła, koni, owiec, wodki, miodu, cyny, żelaza i innych sprzętów do- 
mowych, zboża młoconego rożnego gatunku, składaiące się na zaspokoienie należą- 
cey się summy 16,000 złp. z prowizyami i kosztami prawnemi w czasie likwidować 
się maiącemi W. Franciszkowi Xa. Woyciechowskiemu w Michałowie mieszkaiacemu 

ypadaiącey, za gotową w dobrey srebrney grubey monecie zapłatę; życzacy 60- 
bie nabycia z zwyż wspom iionych Elięktow ma się w przeznaczonym dniu i miey- 
scu, zaopatrzywszy się w gotowe pieniądze, znaydować. — Dan w Szkalbmierzy 
dnią 16 Maia 1812 Roku. i 
Jgnacy Gutowski, Komornik Pow. Szkalb. w Dep. Krak. 

Dnia igo Czerwca 1812 Roku o godzinie 9 przed południem w wsi Iziaduszy- 
cach Powiecie Miechowskim Departamencie Krakowskim odbywać się będzie sprze” 
d:rz Lasu dwunąfiu Mergow wydzielonych do tey wsi należacego więcey duwiącemu 
na Morg pojedyncze lub do upodobania do wycięcia i wywozu, na fundamencie 
Tranzikcyi przed Notaryuszem Publicznym Departamentu Krakowskiego dnią :8 Lu- 
tego 1312 zrobioney; życzący sobie tego nabycia na wyznaczony termin zapraszaią 
się. — W Krakowie dnia 21 Maia 1812 Roku. 

Skurczyński, Komornik T. C. I. $ D. Kr. 

Dnia 25 Maia 1812 Roku w Krakowie koło Jatek Rzeźniczych w domu pod licz- 
bę 676 odbywać się będzie licytacya przed południem o godzinie 9 ranney rożney 
pościeli w przednim gatunku, tłomaka skórzanego, wilczurki z barankiami siwemi. 
Zsczicy sobie tych nabycia, na wyznaczony dzień i godzinę zapraszają się. — 
Krakowie dma 11 Maia 1812 Roku. 

Woyciech Alex. Skorczynski, Komor. Dep. Krak. 

Wydział Ekonomiczny Departamentu Krakowskiego, 'uwiadomia ninieyszym pu- 
bliczaość w moc Reskryptu JW. Radzcy Stanu Gligo Dobr i Łasow Narodowych Dy- 
rektora z dnia 9 Maia r. b. Nr. 231 z Maia 1812 w Warszawię zapadłego, iż odbywać 
się będzie licytacya w dniu 27 Maia Roku 1812 tu w Krakowie w domu Skarkowyna 
w Wydziale Ekonomicznym posiedzenie swe w ulicy Grodzkiey Nro 116 mającym 
Realności Narodowych to iet Dobr Brzezia i Szwoszowic od 1 Czerwca 1812 do ola- 
tkiego Maia 1818 roku na lat 6 zadzierżawić się maiących. — Chęć przeto tychże 
zadzierzawienia maiący zechcą się w dniu wyżey wyrażomym o godzinie 8 ranney 
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w Wydziale Ekonomicznym znaydować, zaopatrzywszy sie nie tylko w przyzwoitą 
kaucyą, lecz i w Vadium w czwartey części roczney iniraty z tychże wyrownywa- 
iącym. — Warunki ogólne pod któremi zadzierżawienie naapi zyczący sobie osią- 
gnienia dzierzawy » w kazdym czasie dla powzięcia doltateczney informacyi w Bierze 
Wydziału Ekonomicznego mieć mogą. W Krąkowie d. 19 Maia 1812. 
- Komar., ; 
Wyrok Sadu Trybunału Handlowego Departamentu Krakowskiego, ì Radomskie- 
go, którego Wypis z Protokołu. Dekretow , ielt naltepuiacy : i 


Przytomnś Działo się w Krakowie, w domu, Władz Sądowych 

JW. Kubecki Prezes pod liczbą 106 przy. ulicy Grodzkiey (łolącym, na 
w. Aebii , ŁO) Sessyi Audyencyonaltey Sądu Trybunału Handla. 
Mączehszi, ) Sędziowie. wego Departamentow Krakowskiego, i Badomsśie- 
Hóltzel, ) go, dnia dwunaltego Maia tysiącznego ośmselnego 


(pod.) Kubecki, Prezes, dwunaftego Roku, 
Nielepiec, Pisarz. 

„ _W Imieniu Nayiaśnieyszego FREDERYKA AUGUSTA, Króla Saskiego, Xiążę- 
cia Warszawskiego. Sąd Trybunału Handlowego I)epartamentow Krakowskiego, 1 
Radomskiego. — Maiąc sobie od Hrześwietnego Trybunatu Cywilnego pierwszey Im- 
fiancyi Departamentu Krakowskiego iako Sąd swoy pod owczas ieszcze nieno:gani< 
zowany zaliępuiącego pod dniem piatym miesiąca i roku bieżących , przesłane Akta, 
tyczące się zbiegu Wierzycieli do Massy Stanisława Pyrzanowskiego handlem drze- 
wa tu w Krakowie trudniącego się; Trybunał rozpatrzywszy sie w pomiemionych Ak« 
tach, i trzymaiąc się ścisle przepisow prawem sobie wskazanych, nayprzod rzeczone- 
go Stanisiawa Pyrzanowskiego , w skutek prozby JJPP. Jozefa Helmond i Mikołaią 
Szauer , Obywateli Miaa Krakowa z liczby Wierzycieli będących, pod dniem 12tym 
Kwietnia r. b. do Prześwieinego Trybunału Cywilnego ley Intlancyi Departamentu 
Krakowskiego, o przedsięwzięcie krokow prawem Kodexu Handlowego księgi HE 
wskazanych , zaniesioney , a Sądowi swemu wraz z pomienionemi wyżey Aktaini na- 
4esłaney, na mocy prawa dopiero wytchniętego księgi III. Art. 5 za upadiego ogła: 
sza. Co się zaś tycze opieczętowania maiątku tegoż upadłego, gdy to iuż na mocy 
danego przez Prześw. Trybunał Cyw. l. Init. D. K. Ur. Podsedkowi Powiatu i Miafia 
Krakowa W ydziału IL. zlecenia , uskutecznionem zoĥato, przeto Trybunał nakazania 
powtornie pieczętowania tegoż maiątku nie widzi potrzeby. — Czas upadłości rze- 
czonego Pyrzanow skiego biorąc miare, kiedy ten Wierzycielom swym wypłacalnym 
bydź przeltał, od dnia 18 Marca r. b. ufianawia. — Do dozoru zaś zwierzchniczego 
maiątku upadłego za Kommissarza Sądowego W. Ludwika Stanowskiego z grona Sądu 
swego wyznacza, — Za Kuratorow zaś do teyże Massy upadłey JJPP. Kajetana Fuxa, 
i Stanisława Żukowskiego, Obywateli miatta tuteyszego, iako z liczby Wierzycieli 
będących, ufłanawią i tymże dopełnienie wszelkich obowiazkow prawem Kodexu Han- 
dlowego przepisanych, iak nayściśleysze poleca. — W skutek zaś namienionego Pra- 
wa ksiegi.II[, Art. 19 zabezpieczaiąc się względem osoby upadłego Stanisława Pyrza- 
nowskiego, Trybunał wezwał pod dniem dzisieyszym Władzę Policyiną nieyscową, 
ażeby ta żołnierza Policyinego. z ramienia swego wyznaczyła ,i wzięcie pod obserwa- 
cyą rzeczonego upadłego nakażała. — Wyrok zaś ninieyszy dla publiczney wiadomo- 
ści podług Art. 21 prawa powyższego, ażeby publicznie w sali Sądu swego Audyen: 

cyonalney, był wywieszonym,i do Gazet podanym , Kancellaryi swev poleca. — 

r (Pod.} Kubecki, Prezes. Niclepiec, Pisarz. 
Zalecamy i rozkazuiemy wszyfikim Komoraikom , od którychby się tego domaga» 
no, aby powyżey wypisany Wyrok do wykonania przywiedlii — Naszym Prokura 
rom Generalavm, i Prokuratorom przy Trybunałach I. Inflancyi, aby tego dopilno- 
wali. — Koramendantom , i wszyfikim Urzednikom siły zbrovney , aby dodali pomo- 
cy woyskowey, gdy o to do nich zavdzie prawna rekwizycya. 
(Pod.) Kab-cr1, Prezes. Nulep c, Pisarz. 
(M. P.) Jako zgodnie z oryginalnym Wyrokiem Sądu Trybunału Handlo- 
wego Pepartameniow Krakowskiego i Radomskiego, wyp sano, i 
wydano, zaświadczam, 
Nauleptec, Piserz Tryb. Hanul. Dep. Krak. i Rad. 


